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Drugie posiedzenie Sejmu. 


Wybór marszałka sejmowego. — Polskie wojska na Litwie. — Niemcy 


Endeckie intrygi w Sejmie. 


Pe II. posiedzeniu. — Układ Sejmu. — Endocka 
taktyka. — Sprawa reprezentacyi zaboru pru- 
skiego. 

Listy sejmowe V. 

Warszawa, 15 lutego. 

Po dłuższej przerwie odbyło się wczoraj H 
posiedzenie Sejmu. (Podajemy przebieg we- 
dług P.A.T. na innem miejscu, Red). Główne 
zainteresowanie skupiło się na wyborze mar- 
szajka, gdyż co do wicemarszałków i sekreta- 
rzy przyszedł do skutku kompromis na kon- 
wencie seniorów. Dwaj kandydaci stanęli do 
walki — Trąmpczyński i Witos. Za Trąmp- 
czyńskim stanął oczywiście cały pstrokaty 
związek narodowo-ludowy (endecki) z przyle- 
głościami (konserwa i t. d.. Podobno także 
część N. Z. R., do którego wstąpił na leadera 
Poenańczyk Nowicki, głosowała na Trąmpczyń- 
skiego. Dało to w ułosowaniu 128 
glosów z3 Trąmpczyńskim (w tej liczbie 108 
głosów zw. narodowo-ludowego), 144 za Wito- 
sem (w tej liczbie wszystkie głosy socyalisty- 
ezne), zaś 25 głosów za Ostachowskim ze „zwięz 
ku ludowego" klerykalnego ks. Blizińskiego. — 
W ten sposób zbrakło Witosowi 5 głosów do 
absolutnej większości (149 głosów). 

Następuje wybór ponowny. (Chłopi Bliziń- 
akiego rozstrzygająl Godzina próby dla tej far- 
macyi, uchodzącej nie za prawicową, lecz za 
centrową. Naprężenie na sali. Nagle rozchodzi 
się wiadomość, iż blizińżczaki rzucają swe gło- 
sy na — Trampczyńskiego. Nienadarmo Kor- 
tdanty coś około nich majstrował. Klerykalni 
ehłopi kładę chłopskiego kandydata. Teraz 
Trąmpczyński ma 155, Witos 149, absolutne 
większość 153. Trąmpczyński przechodzi 2 gło- 
sami ponad absolutną większość. 

Chłopi urządzają demonstracyę.  Wołają: 
Chcemy chiopskiego marszałka!  Narzucony 
kandydat! i i d. Ks. Okoń zrywa się z miejsca 
biegnie przed trybunę i lożę stenografów, ener- 
gicznie gestykuiuje i podniesionym głosem 
protestuje... 

kndecya zwyciężyła. ŹZmobilizowała wszyst- 
kich, kogo miała. Właściwie rozstrzygnęłi wy- 
pór blizińszczaki i żydzi, których część głoso- 
wała na endeka. Żydzi, obalający chłopskiego, 
bądź co bądź demokratycznego kandydata na 
rzecz endeka! Krakowski Thon głosował na 
Trąrmpczyńskiego. Łatwo zrozumieć, iż zwy” 
cięstwo to nie świetne. 

Endecy chodzą nieco przygnębieni, gdyż gło- 
sowanie na marszałka było próbą sił. Czy 
blizińszczaki, dależ „bezpartyjni" chłopi z ende- 
ckiego związku i zwłaszcza żydzi wytrzymają 
przy endekach — wielka kwestya. Tem bardziej 
zdecydowani są endecy forsować przeprowatze- 
nie 71 mianowańców Z byłego zaboru pru- 
skiego, gdyż inaczej większości endecy mieć 
nie będą. To jest obecnie główna sprężyna en- 
deckich macherów z Korfantym na czele. 

Co do Korfantego. to otrzymał'na posiedzeniu 
Sejmu dotkliwą nanczkę od socyalistów. Mia- 
nowicie, gdy miał nastąpić wybór marszałka, 
wybiegł wszędobylski Korfanty na trybunę i 
chciał polecić Trampczyńskiego na marszałka: 

-- Z ramienia związku narodowo-ludoweso 
proponuje... i 


Na łamach socyalistycznych wybucha gwat | 


tewna burza: 
— Na miejsce! 
— Do poznańskiej czytelni katolickie! 


uciekają z frontu. 


— Niech agituje wśród tych, którzy go ciągną ! „Mieszkaństwo (sic!) może być zupełnie spokoj- 


po ulicach! 

Korfanty blednie. Próbuje mówić dalej. Nie 
WE» się. W końcu schodzi z trybuny, podbie- 
ga do Daszyńskiego i próbuje usprawiedliwiać 
się. Otrzymuje surową admonicyę. 

Drugi nieudany endecki kawał. Hr. Skarbek 
z komisyi skrutacyjnej ubzdurał sobie że jakiś 


ludowiec podaje głos za nieobecnego na gejmie rów koalicyjnych 


posła: 

— Jakiem prawem? Jak pańskie nazwisko!? 
it d. 

Na to otrzymał wyjaśnienie, że wszystko było 
w porządku, zaś chłopi chórem warknęli na p. 
hrabiego: 

— Tu nie hrabiowski Sejm! 
czasy. 

O politycznych konsekwencyach obecnej sy- 
tuacyi pomówimy w nast. numerze. Jak widzi- 
my już z powyższego wszystko się koncentruje 


Minęły Stare 


' dokoła sprawy roprezentacyi b..zaboru pruskie- 
Gz. 


go. Wybory czy mianowańcy? 


Z Sejmiu. 


TYMCZASOWY REGULAMIN SEJMU. 

Tymczasowy regulamin Sejmu obejmuje 66 
artykułów. Obowiązuje on aż do chwili uchwa- 
lenia przez Sejm ostatecznego regulaminu sej- 
mowego na wniosek komisyi regulaminowej, 
wybranej przez Sejm. Ważniejsze postanowienia 
tego regulaminu są następujące: Językiem obrad 
jest język polski, którego wyłącznie mają uży- 
wać wszyscy przemawiający w Sejmie. Do pra- 
womocnej uchwały i wyborów wymagana jest 
obecność na sali przynajmniej stu posłów. Mowy 
nie wolno odczytywać. Zakaz ten nie dotyczy 
jednak przedstawicieli rządu albo referentów 
komisyi. 

Celam przygotowania przedmiotu obrad usta- 
nawia sejm komisye stałe dla pewnego ro- 
dzaju spraw na czas sesyi sejmowej, specyalne 
dła spraw poszczególnych. Komisye mają się 
składać z 30 albo 15 posłów wybieranych według 
klucza odpowiadającego sile liczebnej grup po- 
selskich. Posłowie otrzymują jako zwrot kosz- 
tów utrzymania ryczałt miesięczny w kwocie 
1500 marek, płatnych z góry, wolnych od wszel- 
kiego zajęcia. W razie odroczenia sejmu ryczałt 
będzie się wypłacać tylko za pierwsze dwa mie- 
siąęce przerwy. Posłowi nie wolno zrzec się pra- 
wa poboru ayet poselskich. Marszałek otrzymuje 
oprócz dyet 30.000 marek rocznie na reprezen- 
tacye. 

„KLUB PRACY KONSTYTUCYJNEJ". 

W kancelaryi sejmowej zgoszono wczoraj u- 
konstytuowanie się Klubu pracy konstytucyj- 
nej, („dzikich“), w skad którego wchodzą po- 
słowie Federowicz, Baworowski, Stesłowicz, 
Hasu, Galik, Osuchowski, Jabłoński, Abraha- 
zhowicz, Loewenstein Starowiejski i Steinhaus. 
Przesem jest poseł Federowicz. 


Po wyjaśnieniach 
ambasadora Noulensa. 


Z oświadczeń przedstawicieli koalicyi poczas 
wizyty ich w Belwederze na szczególną uwagę 
zasługuje, iż amkasadaor irancuski Nonlens za- 
pewnił urzędowo, iż koalicya nie brała żadnego 
udziału w akcyi czeskiej — Czesi dziaiali ma 


| Śląsku na własną rękę. 


Porównajmy to ze znańą odezwą 
kąńców księstwa Cieszyńskiego, 


„Do miesz- 
głoszącą: 


| 


| 
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me. Będąc Francuzami, Anglikami, Włochami I 
Amerykanami postępujemy wobec: obydwóch 
narodów, które tworzą majorytę za mig 


, kaństwa (sic!) z gorącą sympatyąa“ it 


Nie wchodzimy w to, jak wygląda „gorąca. 

sympatya“ Czechów do ludności polskiej, ala 

tą odezwą widniały niby to podpisy ofice- 

z podpułkownikiem armii 

francuskiej Gillain'em na czele, (Ów. p. Gillain 
jest podobno czeskim Żilą...) 

W świetle kategorycznego oświadczenia am: 
hasadora Noulensa niezbicie już stwierdzonem 
zostało, iż Czesi podszyli się pod firme koalicyj, 
tak, jak częstoknoć jacyś bandyci podszywają 
się pod charakter funkcyonaruyszów państwo- 
wych i „konfiskują”, a właściwie kradną cudzy 
dobytek. 

Rozumie się — po stwierdzeniu rzeczywiste- 
go stanu rzezimieszkom podobnym — rzecz ta- 
ka nie uchodzi płazem. 

I w tym wypadku dopóki analogiczna meto- 
da postępowania, jak fałszywe strojenie się w 
autorytet koalicyi, ażeby wyzyskać to dla ra- 
burkowei polityki -- nie zostanie należycie o- 
cenioną -przez kaalicyeę -- tworzyć będzie to 
moment dła Polaków szczególnie przykry. 

Ambasador Noulens podniósł, że koalicvi 
bardzo zależy na tem, ażeby pomiędzy Polaka- 
mi, a Czechami panowały dobre stosunki. 

Ale pomijając nie pozwalające się uśmierzyć 
uczucie doznamej stamtąd krzywdy, pozosSiaje 
nadomiar to nie dające się zatrzeć obrzydzenie, 
jakie przy myśli o najeździe czeskim musi u= 
czuwać społeczeństwo polskie wobec sąsiada, 
który je podszedł najhbezczelniejszem  falszer- 
stwem i jak krwawa pijawka przypi się nastę- 
pnie do polskiego ludu. 

Ambasador Noulens, jako przedstawiciel na- 
rodu, posiadającego wrażliwe poczucie rycer- 
skości, pajmie zapewne. że Czesi dokonali ogro- 
mnej niezasklepionej rysy na tej platformie 
zgodności, którą koalicya chciała widzieć w Q: 
bopólnym stosunku polsko-czeskim i o jakiemś 
choćby tylko chłodnem i formalnem -—— po takim 
debiucie czeskim — podaniu sobie dłoni nie mo 
ze być mowy, dopóki nadal trwa drażniący c- 
braz, iż Czesi mogą zbierać płody z posiewu 
wiarołomgtwa i pospolitego oszustwa. 


O Polski Sląsk. 


Górnicy śląscy manifestują polskość Śląska 

cieszyńskiego! 

Biuro prasowe K. Rz. donosi: 

We środę o 3 popoł. przyjechał do Cieszyna 
ang. major Fotham w tow. polskiego rotm. Cza 
czki-Rueińskiego. W Cieszynie na rynku przed 
hctelem „Pad Jeleniem'ł, gdzie zamieszkała rgi- 
sya koałicyjna, zgromadziły sią. ogromne: tłutny 
polskiej ludności, która przybywającym zgoto- 
wała nadzwyczajną owacyę. 

Obaj .członkowie Rady uar. (dr Michejda i 
Piątkowski) dotychczas internowani, zostali 
wypuszczeni na wolność. Donoszą nam również, 
że Czesi wypuścili już wszystkich iniemowau- 
nych z wyjątkiem kilku osób. 

W dniu przyjazdu misyi zjawili sie górnicy 
ze zagłębia karwińskiego w Cieszynie, aby wo” 
kec misyi zademonstrować polski charakter 
Śląska, 

Dworzec kolejowy w Cieszynie otoczyli Czesi 
wojskicm z najeżonymi karabinami i karabina- 
mi maszynowymi. Górnicy golemi rękami po- 
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romywali kordony i ruszyli do miasta. Demon- 

ptracya roblła imponujące wrażenie. 

„Koalioya nie miała nic wspólnego z napadem 
Czechów“. | 

Misya ententy bawiącej w Warszawie, ogra- 
sza, komunikat, stwierdzający, że rządy sojusz- 
mików nie mają z bandyckim napadem Czechów 
ma Śląsk polski nic wspólnego. 

Misya między sojusznicza, świeżo przybyła do 
Cieszyna, pozostanie tam do końcowego roz- 
gtrzygnięcia komierencyi pokojowej, aby czu- 
wać nad wykonaniem tego modus vivendi i za- 
gobiedz wznowieniu jakiegokolwiek wybryku. 
"OE EEE ZEE GEJE! 


Położenie wojenne. 


Z frontu w Galicyi wschodniej donoszą © o- 
strzeliwaniu przez Ukraińców Skniłowa, Kul- 
parkowa, Pasiek Miejskich, Sgdowej Wiszmi i 
Czerlan. 

Na froncie wielkopolskim wałki artyleryi; 
Mfemcy strzelają granatami gazowymi. Na za- 
chodnim froncie Niemcy zepchnęli zrazu nasze 
eddziały na linię jezior i Obry, przechodząc na- 
wet rzekę, ale nasz kontraatak wyrzucił ich z 
gowrotem za rzekę. 

Niemcy uciekają z frontu. 
Dowództwo 5 korpusu niemieckiej armii o- 
głasza urzędowo, że pod Rawiczem „odmówiły 

części znajdującego się tam pułku posłuszeń- 
stwa i opuściły stanowiska. Pewne oddziały 
żetułerzy upiły się i w ten sposób stały się ni. 
zdolne do walki. Również sprawozdawca „Borl. 
Tagebl.“ donosi, że Niemcy musieli przerwać ©- 
fenzywę pod Bydgoszczą w kierunku Rawicza 
wskułek kłótni wśród wojsk trontowych. Kom- 
pania, która pozostała na czołowych pozycyach, 
została przez Polaków doszczętnie żniszczona. 

Wojska polskie na Litwie. 

Po długich rokowaniach z niemieckiem do- 
wództwem na Litwie, wojska polskie uzyskały 
możliwość transporiu przez Białystok. 

Pierwsze polskie oddziały zajęły już opusz- 
czone przez Niemców pozycye pod Dołńowy- 
gkiem na Litwie. 


»0$,* 


Warunki dalszego zawieszenia broni. 


Krakowski telegraf iskrowy podaje w depeszy | 
z Paryża następujące streszczenie prasowe u- 
chwał rady wojennej w sprawie pokoju: Niemicy 
będą musiały wypełnić warunki umowy, za- 
twierdzome przez koalicyę, bez zwłoki, bo nie 
wykonały przyrzeczeń w sprawach pieniężnych 
ł marynarki. Muszą zrezygnować z dalszej ofen- 
zywy przeciw Polsce, dostaną surowy nakaz 
wstrzymania kroków nieprzyjacielskich oraz 
wszelkiej koncetracył wojsk i cofnięcia się po- 
ze wyznaczoną linię. Zawieszenie broni będzie 
wznowione na czas bardzo krótki z zastrzeże- 
miem koalicyi, że umowę może wypowiedzieć 
kilka dni przed upływem terminu. Koalicya po 
zbadaniu nowych warunków dla Niemców (wa- 
runków dotyczących i Polski), poleci Niemcom 
pedpisnnie preliminaryów pokojowych, które 

umiemożliwią Niemcom zerwanie pokoju, — 
W razie odrzucenia przez Niemców tych warun- 
ków, Niemcy zostałyby rozbrojone. Zaopatrze- 
nie ich w żywność i towary pierwszej potrzeby 
zostałoby dokonane tylko w niezbędnej ilości. 

Ostatnie wiadomości o warunkach pokoju po- 
dają między innymi takie punkty: Oddanie 
Polsce linii kolejowej Gdańsk—Toruń—wyco- 
tanie wojsk niemieckich na ziemiach b. zaboru 
pruskiego na linię demarkacyjnąa—stałe zmniej- 
szanie wojsk niemieckich do liczby, potrzebnej 
niezbędnie do utrzymania porządku — wyda- 
mie trzech czwartych części broni i armunicył — 
oddanie przemysłu wojennego pod dozór koa- 


Poległym Siązakom. 


Jak orły, co się z gniazd zerwały 
Tak wyście wstali z śląskich gniazd; 
A sorca wam radością drżały, 

I z oczu biły blaski gwiazd — 

że w śmierć idziecie przez krwi rzeki, 
By was w kajdany nie skuł wróg, 
Jak te kamienie, co przed wieki 

Na szańce gniewny rzucał Bóg! 


Wesela odtrąciwszy czarę, 

Z kruż szczęścia nie dał wróg wam pić: 
Na krwawą poszliście ofiarę, 

By pokolenia mogły żyć... 

By dla tej biednej polskiej ziemi 

Już wreszcie nastał cierpień kres, 

Aby nie była z dziećmi swemi” 

Ziemią boleści, ziemią łez... 


Od waszych mogił, gdzie noc sina, 
| 
| 


CZ ZZ Z AZ OAZY 


Więc, chociaż w krwawym bitwy. pyle 
Wróg wam wytrącił z dłoni broń, 
Choć w ciemnej legliście mogile, 
Rażeni czeską kulę w skroń; 

Choć może w polu zapomniane 

Cial waszych trupy będą gnić — 

To jednak — duchy ukochane — 
Będziecie w sercach polskich żyć! 


Staną legendy pełne sławy, 

1 pójdą w Śląsk — do Bopumina, 
Cieszyna, Bielska, do Ostrawy... 

Usłyszy każdy tu człek pracy, 

Jak szliście mężnie w święty bój. 
I jak oddaliście — jumacy — 

Za Polskę życie — za lud swój!... 

Albatros. 


EEEE EE 
Gdy pożyczkę polską kupisz, 
Nie udawaj patryoty! 

Nie poniesiesz wszak ofiary, 
JE interes zrobisz złoty! 

ETIEJEJEERE 


e -. a e 
Zawiadoniienia partyjne, 
BACZNOŚĆ TOWARZYSZE PARTYJNI: W 

I niedziclę dnia 16 b. m. a godz. 10 przed połu- 
dniem odbędzie się w Związku (Dunajewskie- 
go 5) poufne zebranie partyjne, na którem oma- 
wiane będą najbliższe zadania naszej partył: 
Na zebranie mają wstęp tylko towarzysze, opla- 
| cający podatęk partyjny i dlatego należy legi- 
tymacyę partyjną tHieć przy sobie, gdyż bez le- 
gitymacyj nikt do obrad dopuszczonym nie zo- 
stanie! Topinek, Jasiński. 

DO SKKRETARYATU KOMITETU WYKO- 
NAWCZEGO ORAZ REDAKGYI I ADMINI- 
STRACYI „PRAWA LUDU“ należy się zgłaszać 
w godzinach urzędowych między godz. 11-tą a 
pierwszę w południe i od 5-tej do 7 wieczorem. 
W tych samych godzinach nałoży zgłaszać się 
w sekrotaryacie krakowskiej Rady Robotniczej. 


KRONIKA. - 


Kraków, sobota 15 lutego. 
POSIEDZENIE KLUBU RADZIECKIĘGO P. 
P. 8. D. cdbędzie się w poniedziałek 17 lutego 
o godz. * wieczór w Związku stow. rob. 
GROŹBA ZAMKNIĘCIA ELEKTROWNI dzię- 
ki otrzymaniu pewnoj ilości węglu z zapasów 
wojskowych została na jakiś czas zażegnaną. 
OGRANICZENIE RUCHU KOLEI ELEKTRY- 

CZNJE w Krakowie nastąpiło z powodu braku 

węgla. Pierwsze wozy tramwajowe będą wyje- 

żdżały o godz. 7 rano, zamiast o godz. 6, wie- 

czór zaś ostatnie wozy będą zjeżdźały o godz. 9. 

Również ilość wozów zostanie zrędukowaną. 

WOLNY MANDEL ODZIEŻĄ 1 BIELIZNĄ. 
| Wydział przem. i bandl. donosi, że wprowadza 
się wólny obrót handlowy wewnętrzny i bieli- 
zny oraz obuwia. 

KONCERT JÓZEFA ŚLIWIŃSRIEGO, naszego 
sławnego pianisty, odbędzie się w niedzielę 
16 b. m. w sali Sokoła punktualnie o godz. 7 
wieczów. 

PORANEK MOZARTA odbędzie się w sali 
Tow. lekarskiego w niedzielę 16 b. ru. |= 
o godzinie 11 przed południem. 

POMOC DLA JEŃCÓW POLAKÓW. W àj- 
bliższych dniach zostanie otwarte w szkofe 
Scholastyki, biuro pomocy dla jeńców Pola- 
ków znaąajđujgcych się jeszcze w Syberyi, w 
Turkiestanie i na Uralu. Sprawą ich położenia 
i powrętu do kraju zajął się obecnie rząd pol- 
ski. 

Z NIEPORZĄDKÓW MIEJSKICH. Mieszkań- 
cy domów przy ul. Felicyanek żalą się, iź od 
niepamiętnych czasów nie oglądano tan: „snto- 
ków“. Na dziedzińcach powstały istne góry | 
śmieci, z których przy tajaniu pokrywającego 
je śniegu wydobywają się przykre opary. Jest 
te nietylko zgóry narzucane niechlujstwo, śle 
i hodówanie wszelkiego rodzaju zarazków. 


| 


| 


Mieszkańcy tej dzielnicy zapytują, czy I w 
gosesyach p. prezydeńta Fedlerowicza miasto 
tak samo nie uprząta śmieci? 

WARGHKHOLSTWO URZEDNIKÓW KOLEJO- 
| WYCH. W dniu 12 b. m. „Komitet“ urzędniczy 
stacyi Kraków zwołał zgromadzenie, na które 
cały tydzień „spraszał' kolejarzy p. Kułakow- 
ski. Przy zagajeniu p. K. oświadczył, że zjazd 


| kolejarzy w Warszawie miał charakter „bols%c- 


wieko-anarchistyczny* (sic!) I „człowiek'* term 
smie takie brednie wygłaszać na zebraniach! 
Pam ten, znienawidzony przez kolejarzy, usunię- 
ty został z ruchu, poczam przydzielony do dzia- 
łu aprowizacyjnego, zabagnił całą akcyą apro- 
wizacyjną a dziś zabrał sią do ogłupiania Ñ 


| wciągania ludzi do „związku urzędników“! Ga- 


dat również i p. Bromowicz, który wychwulał 
statwi urzędniczej orgamizacyi, uaś statut związ- 
ku pracowników kolejawych, zatwierdzony 
przez obecny mżąd nazwał — dziwolągiem. 

Przemawiał tedkża i p. Żukrawski, który miat 
tylko tyle do powiedzenia, że „socyaliści nie są 
Polakami", Tego było już zu dużo zebranym. 
Zerwała się wrzawa i większa część zgromadzo- 
nych opuściły salę wśród okrzyków: zdrajcy, 
targowiczanie! 

Wybryk ten jednak zwarchołonepo r: kij 
dyum napiętnować należy! 

W chwili, gdy górnik-socyalistu, z całym za- 
parciem się, walczy ofiarnie o wolność polskiego. 
Śląska, znosi prześladowanie i tortury za to, że 
broni narodowego stamu posiadania i polskiej 
kultury — zmajdują się jeszcze jednostki, które 
ośmielają się odmawiać polskości socyalistom 

PROTEST PRZECIW NAJAZDOWI CZESKIE- 
MU. W Łancucie odbyło się w dniu 9 b. m. 
liczne zgromadzenie robotników i raieszczan, 
zwołane przez miejsc. Kom. P. P. S. D. Refero- 
wał tow. Krumholz, Zgromadzeni, solidary- 
zująć się z wywodami referenta, uchwalili re~ 
zolucyę, piętnującą zdradziecki napad Czechów. 
na Śląsk Cieszyński i potępiającą politykę Nar, 
Kom. w Paryżu, który haniebną i zgubną unio- 
wę z Czechami zawawt. 

PRZEŚLADOWANIE WYBORCÓW ZA GŁO. 
SOWANIE NA SOCYALISTÓW. Z gminy Ujsół 
piszą nara: Pomimo szalonych wysiłków nas. 
szych księży, usiłujących nakłonić lud wsżel- 
kiemi sposobami do głosowania na klerykalną 
listę, wieś nasza oddała jednak przeszło 800 
głogów na czerwoną piątkę. Za to dziś wykli- 
nają nas, straszą zamknięciem kościoła, Nie 
chodzi nara tyle 6 „ucieczkę księży”, jak 
o to, abyśmy przedtem mieli złożone rachunki 
zaległe od lat 5 z pieniędzy ze sprzedanego la- 
su gminnego i z zebranych dobrowolnych skła- 
dek i datków przy zasiłkach. 

CZY KOM. PARYSKI NIE MÓGŁ MIEG DA- 
NYCH O ŚLĄSRU? „Gazeta Polska" wyjaśnia: 
„Uświadamłianie koaliantów (co do Sląska 
Cieszyńsk.) przez p. Grabskiego i to drogą wy» 
kladów retiotełegraficznych było o tyle zbę- 


| dne, że pp. Pichón, Clemenceau i inni mogli 


otrzymać wyczerpujące i dokładne a miezawo- 
die dane, od przebywającego w Paryżu dr 
Szury, Śląraka, profesore gimnazyalnego w 
Orłowej, znawcy spraw ślęskich, o czem chy= 
ba komitet paryski pówinien był wiedzieć, 

Nie ulega kwestyij, że wykłady radiotelegra= 
ficzne są w nauce czemś niezwykłem, orygi:- 
nalnem i fascynującem, z drugiej strony jc- 
dnak jesteśmy przekonani, że poglądowe wy- 
kłady prof. Szury, urozmaicone dokładnemi 
datami i mapami stanowczo więcej mogły 
zdziałać, naturelnie, gdyby dane mu było mó- 
wid do mlatodajnych czynników. 

W SPRAWIE ZAGIONIONYCH ŻOŁNIERZY. 
Poi. Kom. Likw. w Wiedniu donosi, że we 
wszelkich sprawach zaginonńych podczas woj- 
ńy Żołnierzy należy zwracać się pod adresem: 
„Liquidierendes Kriegsministerium, Wien VI., 
Abt. Wien, VII Stiftskaserne, III Stiege, I. St. 

ZNAŁEZIONO dokumenty Józefa Obłazy z % 
p. ciężkiej artyleryi. Do dbieru w Sekretaryacia 
Rady Robotniczej. 


WIDOKI MORSKIE, ruch pocztowy, okręty i 
łodzie podmorskie w szeregu oryginalnych 
zdjęć z natury, wpiecionych w niezwykle inte- 
resujący dramat „Dom bez śmiechu“ wyświetla 
obecnie popularny Kinoteatr „Sztuka“. Progra- 
mu dopełnia wesoła komedya rodzajowa i cykl 
aktualnych obrazów z chwili bieżącej. , 320 
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Nr. it 


Do wszystkich Rad Del, Robotniczych 
miast i wsi Republiki Polskiej, 


Warszawska Rada Del. Robotniczych n^ po- 
siedzeniu swojem ctanowita zwołać zjazd 
przedstawicieli Rad Delegatów  iMo5ciziczych 
miast I wsi z całej trójzakorowej Poi"kl. 

Termin zjazdu ustali narada większych Rad: 
Warszawskiej, Krakowskiej, Lubelskiej, Zagłę- 
biowskiej, Łódzkiej 1 Radomskiej zwołana z ini- 
cyatywy Komitetu Wykonawczego Warsz. R. D. 
R. na dzień 22 lutego do Warszawy. 

Komitet Wykonawczy Warsz. Rady Del. Rob. 
wwraca się do wszystkich Rad Del. Robotniczych 
miast | wsi Królestwa, Galicyl, śląska Cieszyń- 
skiego i Poznańskiego z prośbą © nadesłanie do 
sekretaryatu W. R. D. R. (Warszawa Aleje Je- 
rozolimskie 56) do dnia 20 lutego następujących 
wiadomości: 

1. Miejscowość i adres. 

2. Data powstania Rady. 

3. Czy Rada jednoczy wszystkich robotników 
bez różnicy partyi i narodowości. czy też istnie- 
je kilka odrębnych Rad. 

4. Kłucz Wyborczy do Rady. 

5. Liczebność Rady. 

6. Przedstawicielstwo Zw. Zaw. kooperatyw i 
partyi. | 
Komitet Wykonawczy Warszawskiej ` "ly Del. 


Wybory do Rady Robotniczej P. P.S. D. 
w Krakowie. 


Towarzysze! Towarzyszki! 

Na skutek uchwały Wydziału Rady Robotni- 
czej Polskiej Partyi Socyalno-Demokratycznej 
r dnia 2. lutego 1919 zatwierdzonej uchwałą Ra- 
dy Robotniczej P. P. S. D. dla miasta Krakowa 
z dnia 9. lutego 1919 rozpisujemy niniejszem 


Wybory do Rady Robotniczej Polskiej Partyi 

Secyalno-Demokratycznej dla miasta Krakowa 

z gminami Prądnik czerwony, Rakowice, Prą- 
dnik Biały, Prokocim i Borek Fałęcki. 


Postanowienia, wyborcze: 

1. Wybory rozpoczną się dmia 22 lutego 1919, 
a termin i miejsce wyboru dla każdego warszta- 
hu, fabryki i orgamizacyi dzielnicowej będą po- 
dane bezpośrednio odnośnym orgganizacyom do 
wiadomości, 

2 Prawo wyborcze czynne i bieme mają 
wszyscy towarzysze i towarzyszki opłacający 
podatek partyjny i dlatego muszą wyrównać za- 
ległości podatku partyjnego przed wyborami a 
przy głosowaniu okazać legitymacyę partyjną. 

3. Każda onganizacya dzielnicowa i gminna z 
wyjątkiem Podgórza wybiera po pięciu ra- 
dnych, zaś organizacya dzielnicowa Podgórze 
wybiera 15 radnych. 

4. Klucz dla organizacyi zawodowych będzie 
podany do wiadomości organizacyi po przed- 
łożeniu sekrełaryatowi Rady Robotniczej list 
wyborców z każdego zawodu, warsztatu i fa- 
bryki itd. z osobna, które to spisy mają być 
sporządzone i złożone w sekretaryacie Rady Ro- 
botniczej najdalej do niedzieli 16 lutego 1819. 

5. Wydział Rady Robotniczej zamianuje dla 
każdej dzielnicy i grupy zawodowej komisyę 
wyborczą złożoną z dwóch członków  adnośnej 
oreęanizacyi i delegata Wydziału Rady Robotni- 
czej, który pełni ozynmności przewodniczącego 
komisyi. 

6. W grupach zawodowych (warsztatach, fa- 
brykach itd.), które wybiorą 1 lub 2 radnych za 
wybranych uważani będą ci, którzy otrzymają 
największą iłość głosów. 

Przy wyborze 3 lub więcej radnych wybory 
odbywają się na podstawie systemu proporcyo- 
nalnego na wzór ordynacyi sejmowej. 

Lista kandydatów przy wyborach proporcyo- 
nalnych musi być zgłoszoną w sekretaryacie 
Rady Robotniczej najdałej do czwartku 20. lu- 
tego 1919, gdzie otrzyma liczbę porządkową 


zgłoszenia. Każdy wyborca głosuje przez odda- ' 


nie dowolnej białej kartki głosowania. 

Każdy wyborca głosuje na tylu radnych, ilu 
ma być wybranych. 

7. Do głównej komisyi wyborczej ko” ' olują- 
cej sposób przeprowadzenia wyborów powołu- 
jemy tow. Jana Englisza, Jana Jaworskiego, 
Wilhelma Topinka, Teofila Rutkowskiego i Ma- 
ryana Porczaką. 

8. Posiedzenie konstytuujące nowo-wybranej 


NAPRZÓD” 


Rady Robotniczej zwołujemy na niedzielę 9 
marca 1919 o godz. 10 rano ^n sali Zwi zku 
Stow. Rob. przy ul. Dunajewskiego 5 II. p. 

Za Wydział krakowskiej Rady E botniczej Pol- 
skiej Partyi Socyalno-Demokratycznej: 
Leon Misiołek, przew. Jar Jasińc"|, sekr. 
Kraków, ul. Dunajewskiepo 5, II. p. 

W Krakowie, dnia 12. lutego 1919. 


Dokoła Sejmu polskiego. 


Przed II. posiedzeniem. — Reprezentacya po- 
znańskiego i G. Śląska. — Z frakcyi socyalisty- 
cznej. — Z endeckich podstępów. 

Warszawa, 13 lutego. 
Listy sejmowe. 
IV. 

A więc jutro o g. 4 ma odbyć się II. posle- 
dzenie Sejmu. Na porządku dziennym staną za- 
pewne sprawy — ukonstytuowanie się Sejmu 
(wybór marszałka i sekretarzy), sprawa regula- 
minu, Sprawa reprezentacyl b. zaboru pruskiego, 

Ta ostatnia zaprzągła wszystkie umysły. En- 
decya gorliwie ją forsuje, proponując wprowa- 
dzenie obok 16 posłów (do berlińskiego parla- 
mentu) jeszcze 71 członków lub delegatów Rady 
Ludowej. (A więc już nie 80 jak proponowano 
dawniej). 

Przy tej sposobności podamy liczebność frak- 
cyj według obliczeń kancelaryi sejmowej (jesz- 
cze niedokładnych). 

Endecki blok 108, 

Piastowcy 39, 

P. S. L. 57, 

Socyaliści 36, 

Stapińszczycy 7, 

Okoniowcy 5, 

Konserwatyści 7, 

Demokraci 4, 

Mieszczanie (Federowicz) 1, 

S. N. N. (Śliwiński) 1, 

Narodowcy żydowscy 4, 

Blizińszczaki — niewiadomo, podobno do 40. 

Słowem, na razie niema żadnej pewnej więk- 
szości. To, jalk pisałem już, gwałtownie pcha en- 
decyę do forsowania przedstawie "H Rady Lu- 
dowej, aby zapewnić soble większość. 

Wprawdzie niektórzy reprezentanci Pady Lu- 
dowej, bawiący w Warszawie, solennie zapew- 
miają, iż bynajmniej endecy nie mają w niej 
większości, że w miej jest 40 chłopów i robot- 
ników, którzy pójdą do witosowców i N. Z. R, 
a może nawet do P. S. L. i P. P. $.; że organi- 
zacya „Młodej Polski" podminowuje wpływy w 
Radzie i t. d. Mimo to niewątpliwie sukurs ze 
struny hady Ludowej byłby dla cendeków bar- 
dzo pożądany. To też endecy agitują po kiubach, 
gdzie i jak mogą, ale zwłaszcza u witosowców 
i N. Z. R. 

Na wczorajszym konwencie Seniorów główny- 
mi szermierzami endeckich planów byli Seyda 
i Korfanty. Korfanty wywodził, że przyjęcie no- 
minatów z R. L. jest konieczne ze względu na 
politykę zagraniczną, gdyż los zaboru pruskie- 
go ściśle zależy od koalicyi. Argumentował zaś 
przeciwko częściowym wyborom (w tych okrę- 
gach, w których to już można uskutecznić) w 
ten sposób, że to wytworzyłoby pozór, iż Polacy 
zwzekają się części b. zaboru pruskiego. Seyda 
(n. d.) i Fichna (N. Z. R.) poparli Korfantego. 
W dyskusyi Korfanty postawił wniosek, aby we- 
zwać rząd, by natychmiast przedłożył usta- 
wę, wprowadzającą delegatów z R. L. w liczbie 
71; delegaci ci mają zostać w Sejmie aż do 
zupełnego zjednoczenia zaborów. Wybory w b. 
zab. pruskim mają odbyć się w 4 tygodnie po 
zjednoczeniu. Pp. endecy i ich zwolennicy, ol- 
śmieni perspektywami wzmocnienia  frakcyj 
przez żywioły z R. L., przytaczali oprócz powyżej 
wymienionych najrozmaitsze „argumenty“ u- 
czuciowe, zapominając oczywiście i o powadze 
Sejmu, obarczonego mianowańcami, i o idei 
zwierzchności łudu i o wiełu innych rzeczach. 

(W odpowiedzi postawił tow. poseł Da szy ń- 
ski wniosek, zmieniony częściowo w myśl po- 
prawki posła Bardla. Wniosek ten podaliśmy 
w piątkowym numerze „Naprzodu'; domaga się 
on, aby komisya prawnicza przedłożyła Sejmowi 
do 3 dni projekt ustawy o udziale w Sejmie 
przedstawicieli b. zaboru pruskiego — do dni 
14 o udziale przedstawicieli wschodnich ziem 
kresowych. — Red.). 

Dziś wieczór na konwencie seniorów rozsitrzy- 
gnie się kwestya tych wniosków i innych spraw, 
związanych z jutrzejszem plenum Se'mu. Nasza 
frakcya na dzisiejszem posiedzeniu jeszcze raz 
uchwaliła, iż obstaje przy zasadzie wybieral- 
ności. cz. 


Korespondencyę powyższą otrzymaliśmy z pe- 
wnem opóźnieniem — nie traci ona atoli w z&- 
sadniczej swej treści nic na aktualności. Red.). 


Drugie posiedzenie Sejmu. 


(Według P. A. T.). 


Wybór marszałka i sekretarzy. — Wnioski 
nagłe. 


/> Warszawa, 15 lutego. 

Wczorajsze, drugie z rzędu posiedzenie Sej- 
mu, rozpoczęło się o godz. wpół do piątej po pos 
łudniu. 

Izba przystępuje do pierwszego punktu por 
rządku dziennego, to jest do sprawy 

tymczasowego regulaminu obrad. 

Poseł Korfanty, referent projektu regulaminu, 
w imiemiu konwentu seniorów oświadcza, że 
konwent uchwalił jednogłośnie, iż 


de przedsławicielstwa w konwencie mają pre- 

wo grupy poselskie, liczące conajmniej 42 
członków. 

Ilość głosów klubów, reprezentowanych w kome 

wencie, zależeć będzie od tego, ile razy liczba 12 

mieścić się będzie w ogólnej liczbie członków 

danego klubu. 

W toku dyskusyi nad regulaminem konwent 
seniorów przyjął charakter Komisyi regulami- 
nowej i po 3 posiedzeniach uchwalił tymoza- 
sowy projekt regulaminu, przedłożony obecnie 
jap Mowca prosi o przyjęcie go bez dysku- 
syi. 


Syoniści protestują. 

Poseł dr Thon imieniem klubu nar. żydow- 
skiego oświadczył, że projekt regulaminu przy- 
szedł do skutku bez udziału żydów, gdyż kone 
went seniorów uchwalił dopuścić do przedsta- 
wicielstwa w swym gronie tylko takie ugrupo= 
wania poselskie, które liczą najmniej 12 człon» 
ków. Reprezentacya żydowska w Sejmie takiej 
liczby nie osiągnęła. Według mowcy ordynacya 
wyborcza dążyła do zmajoryzowania żydów I 
cel ten osiągnęła. Mowca imieniem klubu swe- 
go założył protest i oświadczył, że od głosowa- 
nia nad regulaminem jego klub się wstrzyę 
muje. 

W głosowaniu przyjęto wniosek p. Korfante 
go o zamknięcie dyskusyi, poczem również .. 

en bloc przyjęto tymczasowy regulamin, 

Następnie Izba przystąpiła do 

wyboru marszałka Sejmu 

Poseł Kortanty: W imieniu sejmowego nazw 
dowo-ludowego związku polecam wybór posła 
Trąmpczyńskiego. 

Słowa te wywołują na lewicy wrzawę i gtee 
śne protesty. 

Przewodniczący zarządza 10-minutową przer« 
wę, celem wypełnienia kart głosowania. 

Po podjęciu posiedzenia sekr. tow. Niedziałe 
kowski wywołuje posłów, którzy oddają głosy. 

Pierwsze głosowanie nie przymiosło absolu: 
tnej większości. Poseł Witos otrzymał 144 gło 
sy, p. Trąmpczyński 128 na 297 ważnych. Wo» 
bec tego zarządzono ponowne głosowanie, przyj 
którem p. Trąmpczyński otrzymał 155 głoców 
(2 ponad absolutną większość) p. Witos 149. Wo: 
bec tego | 
marszałkiem wybrany został p. Trampczyáskt. 

Poseł ks. Okoń woła: Jednak my chłopa chce- 
my mieć marszałkiem i od tego nie odstąpimy, 
Jeżeli dawniej mógł być nim szlachcic, niech 
teraz będzie chłop! 

Poseł Korfanty: Wstydź się ksiądz! 

Poseł ks. Okoń: Ja się nie mam czego wstya 
dzić! Panie Korfanty, pan się wstydź! 

Przewodniczący zapytuje Trąmpczyńskiego, 
czy mandat przyjmuje. 

Na sali okrzyki: Wybory gwałtem przeprowa* 
dzono! Poseł Trąmpczyński winien zrzec się 
mandatu! 

P. Trąmpczyński oświadczył, że wybór przyj- 
muje, poczem zająwszy miejsce na trybunie 
prezydyalnej wygłosił przemowę, w której pod- 
niósł, że będzie się starał o to, aby decyzya je- 
go nie były kierowane sympatyami ani antypae 
tyami stronniczemi lub osobistemi. Wychodząc 
z założenia, że „długoletnia niewola narodu była 
karą za grzechy Polaków“, mowca postawił ja- 
ko obowiązek narodu posłuszeństwo prawom. 

W dalszym ciągu przystąpiono do 

wyboru 5 wiceprezydenłów. 

Wybór przyszedł do skutku kompromisowo. 

Marszałek odczytał listę posłów, proponowa» 
nych na wiceprezesów, a mianowicie: Jakób 
Bojko, Stanisław Osiecki, Józef Ostachowski, 
Andrzej Moraczewski, Andrzej Maj. 

Marszałek zapytuje, czy podnosi kto protest 
przeciw wyborowi przez aklamacyę. Nie słysząc 
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protestu, oświadcza marszałek, że uważać nale 
zy tych posłów za wybranych wiceprezesami. 

Wszyscy powyż wymienieni posłowie wybór 
przyjęli. Z kolei zarządzono 

wybór ośmiu sekretarzy 

Wyboru sekretarza dokonano na podstawie 
kompromisu przez aklamacyę. Są nimi: Dębski, 
Bryła, Harasz, tow. Pużak, Putek, Sołtyk, Szym- 
emak i Waszkiewicz. 

Z kolei nastąpił 
wybór członków do komisyi spraw zagranicz- 
mych, wojskowej, rolnej, ochrony pracy, komsty- 

tucyjnej, 
' do każdej po 30 członków. Wybór komiśyi bę- 
dzie dokonany w drodze delegowania posłów 
przez kluby wedle klucza liczebnego. Wpłynęły 
wnioski nagłe, 
które odczytamo. 

Wniosek posła Daszyńskiego i iow.: 

Sejm wzywa rząd, aby bezzwiocznie po usta- 
siu przeszkód, wywołanych operacyami wojen- 
nemi w dawnym zaborze pruskim przystępił do 
przeprowadzenia tamże wyborów sejmowych i 
by bezzwłocznie przedłożył Sejmowi projekt u- 
sławy wyborczej, mocą której wschodnie zie- 
mie polskie, nieobjęte dotychczasową ustawą 
wyborczą, mają wybrać posłów na Sejm. 

- Wniosek posła Bobrowskiego i tow. domaga 
ię, aby powołano do Sejmu ustawodawczego 
kandydatów na posłów z okręgu cieszyńskiego 
z listy nr. 1, zgłoszonej w terminie ustawowym 
do komisyj wyborczej, a mianowicie: Regiera, 
Londzina, Kunickiego, Junga, Bobka, Kantora, 
Kłuszyńską. 

. Wniosek p. Korfantego domagający się wpro- 
wadzenmia do Sejmu jako przedstawicieli byłej 
dzielnicy pruskiej prócz byłych posłów do par- 
lamentu niem. jeszcze 71 członków poznań- 
gkiej Rady ludowej, wybranych, pnzez Sejm 
dzielnicowy w Poznaniu. 

Wniosek ks. Lutosławskiego i tow. o polece- 
aie komisyi konstytucyjnej wypracowania i 
przedłożenia Sejmowi projektu ustawy o uzna: 
pełnieniu składu członków Sejmu przedstawi. 
“delami ludności polskiej kresów wschodnich. 

Marszałek proponuje, by te wnioski odesłać 
do komisyi konstytucyjnej, kvióra ma się zehrać 
yai początku przyszłego tygodnia. 


Wnioski powyższe odesłał Seix: do komisyt- 


konstytucyjnej, 
Następne posiedzenie Scjmr odbędzie się w 
tawortek o 4 popołudniu. 
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sprawie „przedstawicieli W SBIMiE. 

Nasz list warszawski porusza sprawę „przed- 
stawicieli*, których forytuje do Sejmu Naczel- 
ua Rada ludowa Wielkopolski. 

Obok tej grupy ubiegają się o uczestnictwo 
w Sejmie „przedstawiciele“ z Ukrainy i Litwy. 

Problemem tym zajmuje się tow. Hołówko 
w 69 numerze „Robotnika“. 

Odrzuca on „a limine“ myśl jakiegoś przyj- 
mowania do Sejmu t. zw. przedstawicieli z U- 
krainy — poprostu ponieważ Polska nie rości 
pretensyi do przyłączenia Ukrainy, a tego ro- 
dzaju fakt byłby zatem niepotrzebną komplika- 
cyą prowokującą Ukraińców. 

Rozumie się, Sejm, jako wyraziciel państwa, 
najmniej może być azylem dla Polaków, na wy- 
rywiki pozbieranych. 

Inaczej przedstawia się tow. Hołówce kwestya 
reprezentacyi Litwy i Białorusi. Tę sprawę pod- 
daje on dłuższemu rozważaniu. 

„Panowanie na Litwie „bolszewików“ — pi- 
sze — jest takim samym najazdem i takim sa- 
mym bezprawiem, jakim było panowanie cara- 
tu. Z drugiej jednak strony nie są to ziemie pol- 
skie, żywioł polski jest tam silny przedewszyst- 
kiem swoim kulturalnym i ekonomicznym zna- 
czeniem, ale stanowi mniejszość. Z tym musimy 
bardzo się liczyć. Władzy swojej narzucać tam 
mie powinniśmy, jako zaborcy występować tam 
nie możemy. W przeciwnym razie postępowa- 
libyśmy, jak Niemcy w Poznańskiem. 

Ale z drugiej strony nie możemy ogłosić cał- 
kowitej bezinteresowności w sprawie Litwy i 
Białej Rusi. Przeciwnie, przyszłość tych kra- 
jów winna nas gorąco i serdecznie obchodzić. 
Ale jedynym rozwiązaniem sprawy Litwy, go- 
dmym nas, jako wolnego narodu, to dojście do 
porozumienia i zgody z Litwinami i Białorusi- 
nami. Zadaniem Polaków na Litwie i Białej 
Rusi powinno być dopomagać do powstania 
niepodległego samodzielnego państwa Litwy 
i Białej Rusi, zaś zadaniem naszym tu w Pol- 
sce, budować państwo nasze na takich pod- 
stawach, aby państwo litewskie _ dobrowolnie 
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i z wielką ufnością dążyło de jaknajbliższego 
z mim związku. 

Tymczasem dopuszczenie posłów z Litwy 
i Białej Rusi byłoby rzuceniem wyzwania pod 
adresem Litwinów i Białorusinów, którzy zu- 
pełmie słusznie mogliby widzieć w tym akcie 
przesądzenie - bez ich zgody i wiedzy Sprawy 
przyszłości Litwy - innemi słowy można by- 
łoby tłomaczyć takt przyjęcia do Sejmu pol- 
skiego w Warszawie posłów z Litwy i Białej Ru- 
si jako zabór przez Polskę tych krajów. 

To że my „potrzebujemy“ przyłączenia Litwy 
i Białej Rusi do Polski, że tego pragną obszar- 
nicy polscy na Litwie, że na Litwie panuje zą- 
męt — to są argumenty tej samej wartości co 
argumenty Czechów przy zajmowaniu przez 
nich Księstwa Cieszyńskiego. Nie zapominajmy, 
że na Śląsku Czesi i Niemcy są tylko w mniej- 
szọści. 

Dlatego żądanie dopuszczenia posłów z Litwy 
i Białej Rusi Sejm musi kategorycznie odrzu- 
cić. Tembardziej, że — jak nas informowano — 
Rada Narodowa, która odhyła się w Wilnie 24, 
28 i 29 grudnia, była zwołane nieformalnie, że 
na niej zamiast 500 delegatów było niespełna 
200, że miejscowi polscy socyaliści i część lu- 
dowców złożyli protest przeciwko jej zebraniu 
się w takich warunkach i nie brali zupełnie 
udziału w jej obradach, że Wilno nie wybierało 
delegatów, a tylko partye przysłały swych przed- 
stawicieli i t. d. Innemi słowy, istotna polska 
demokracya nie jest reprezentowana. Wszystko 
to pozwala przypuszozać, że skład tych posłów, 
których zgłosiła delegacya litewska, wywołałby 
protest w polskich masach ludowych na Litwie. 

Jeszcze jeden poważny wzgląd. Posłamni z Li- 
twy i Białej Rusi mogliby być ludzie, przeciwko 
którym zaczęłyby napływać protesty. Czy to 
przyczyniłoby się do powagi Sejmu, śmiem no- 
cno wątpić. Ja sam: naprzytład nietylko jako 
socyalista, lecz jako Polak, pochodzący z Białej 
Rusi, nie mógłbym w proponówanych kandyda- 
tach widzieć istotnych przedstawicieli całej lud- 
ności polskiej na Litwie. 

Pożądanem natomiast byłoby, any sejm zgo- 
dził się na, to aby zasiadała w nim delegacya 
polska z Litwy i Białej Rusi z głosem doradczym 
w sprawach tych krajów, która miałaky prawo 
w cjrąawach dotyczących Litwy i Białej Rosi, 
ząbierać głos nawet na plenum Sejmu, a poza- 
tem brač udział w pracach odpowiednich komi- 
syi. Delegacya ta jednak winna być nieliczna, 
przytem musiałoby być koniecznym warunkiem, 
aby w niej były reprezentowane wszystkie kie- 
runki, nurtujące społeczeństwo polskie na Li- 
twie i Białej Rusi. i 

Delegacya ta mogłaby być łącznikiem między 
państwem polskiem a Idtwinami i Riałorusina- 
mi. Zadaniem jej byłoby wskazywać Sejmowi 
jak winien kształtować się ustrój Polski, aby 
był przyciągającym dla sąsiadujących z nię na- 
rodów. 

Delegacya ta miałaby wdzięczne pole do pra- 
cy, a jednocześnie nie drażniłaby Litwinów i 
Białorusinów i nie stwarzałaby pozorów, że 
Polska dąży do aneksyi innych krajów. A te 
pozory byłyby dła nas zabójcze, wówczas, gdy 
protestujemy przeciwko ameksyom, dokonywa- 
nym na nas przez obcych.“ 


Robotnicy o bolszewikach. 


W „Górniku, organie robotników zagłębia 
dąbrowskiego, znajdujemy taką charakterysty- 
kę rządów bolszewickich, podaną w przystę- 
pnych dla najszerszych warstw słowach: 

„W Rosyi żadnej dyktatury proletiaryatu nie- 
ma. Istniała ona tylko przez kilka tygodni lub 
najwyżej miesięcy. Rządzą nią komisarze, któ- 
rzy sobie nic nie robią z woli klasy pracującej. 
Rządy Delegatów Robotniczych są sprowadzo- 
ne do zera. Gdy Rada ma odmienne zdamie od 
komisarza rozpędza się ją i każe wybierać dru- 
gą. A i wybory nie są swobodne. Robotnikom, 
broń Boże, nie wolno wybierać kogo chcą, ale 
muszą koniecznie obdarzać zaufaniem tego, ko- 
mu ufa komisarz. Dzieje się to w bardzo prosty 
sposób. Zabrania się wybierać członków nieboi- 
szewickich partyi. 

Niema więc w Rosyi dykiatury proletaryatn, 
niema też i „samodzierżawia', niema i republiki 
demokratycznej, a jest, jak mówią złośliwi, „ko- 
misariodzierżawie* (panowanie komisarzy), 

A jak się dzieje na ziemiach świeżo przemo- 
cą okupowanych przez bolszewików? 

W Mińsku utworzony już został komunisty- 
czny rząd polski“. W skład jego wchodzą prze- 
ważnie polscy komuniści. Między innymi znaj- 
duje się Miasnikow, były bolszewieki dowodzą- 
cy froniem zachodniin, ten sam, który tak ha- 
niebnie uciekł z Mińska przed garstka kontrre- 
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wolueyonistów polskich i pożostawił im kasę 
oraz nieprzebrane składy. 

Gdy się mówi o dyktaturze proletaryatu, to 
samo przez się rozumie, że rząd musi być wy- 
łomiony przez proletaryat, a więc rząd polski 
mogą wybrać jedynie robotnicy polscy. 

Wybraliby też do niego ludzi sobie znanych, 
a nie jakiegoś Miasnikowa, o którego isbsieniu 
robotnicy polscy wogóle nie wiedzą. Rząd, któ- 
ry powstał w Mińsku, nie jest rządem: robotni- 
ków polskich, został naznaczony przez garstką 
komunistów polskich, znajdujących się w Rosyi 
w porozumieniu z rządem bolszewickim. 

Teraz chyba dla każdego zdrowo myślącego 
człowieka jasne jest, do częgo dążą komuniści. 
Robotnikom prawią o dyktaturze, a w rzeczywi- 
stości narzucają im siłę za pomocą uzbrojonych 
Chińczyków, którzy wogóle o socyaliźmie nie 
mają pojęcia i służą dla pieniędzy. 

Niech nie mówią o dyktaturze. Niech powic- 
dzą otwarcie: chcemy być komisarzami, wal- 
czymy o władzę dla takich a takich towarzyszy. 
Wtedy postępiliby sobie uczciwie. Ale omi iego 
nie uczynią, bo wiedzą, że robotuicy przepędzi- 
liby ich tam, gdzie pieprz rośnie. Dlatego wolą 
ubierać swe komisarskie epolety w wzniosłe ha- 
=a hogy a- proletaryatu i bałamucg robo- 
ników.“ 


Archiwum 


l Poszukujge zabytków polskich w muzeum 
1 archiwuta miejskiem w Woroneżu (w Rosyi), 
otrzymalłeia pozwolenie przejrzenia archiwum 
„Dchrany miejscowej, przewiezionego do mu- 
zeum po wybuchu rewolucyi. Podaję garść 
wrażeu: stosy książek, zeszytów, druków for- 
mularzy, albumów z fotografiami. Nie wiado- 
IGO od czego xacząć. Biorę jeden z najbliższych 
zeszytów: „Spis osób pod tajnym nadzorem — 
drugi: „Spis narodowościowych organizacyj", 
I tak bez końca przesuwają się przed oczymā 
organizacye i stowarzyszenia społeczne i eko. 
nomiczne, narodowościowe, kulturalno-oświa- 
towe, religijne, występują stronnictwa werek- 
kich odcieni, nawet czannosecinne, spisy praco- 
wników kolejowych, wszystkich gałęzi fabrycz- 
nego przemysłu, urzędów, szkół, wojska. 
Wszyscy i wszystko pod dozorem, mniej lub 
więcej ścisłym. Społeczny i narodowy kalejdo- 
skop! Przy każdem nazwisku uwaga: powód 
zapisania danego nazwiska. To stanowi, wła- 
ściwą treść archiwum „ochrany“. 

Treść szczuplejsza zakresem, niżby się mo- 
gło zdawać. Doniesienia suche, mówiące tylko 
o zewnętrznych faktach, podpatrzomych przez 
agentów. Ale zdumiewa co innego — dobrowolny. 
udział pewnej części społeczeństwa w pracy żan- 
darraskiego wydziału. Liczba doniesień, pisa- 
nych przez prywatnych ludzi, jest ogromna. 
Przykład: nauczyciel historyi wyraził w cza- 
sie lekcyi przekonanie, że Rosya otrzymała pe- 
wne wolności konstytuyjne dzięki klęsce w woj- 
nie z Japonią. I zaraz z maleńkiej, prowincyonał- 
nej mieściny otrzymuje gubernialny wydział 
„ochrany“ kilkanaście doniesień o tem „prze- 
stępstwie państwowem'" nauczyciela. Donosi- 
cielami są rodzice uczniów. Wydział „ochrany“ 
natychmiast rozpoczyna pracę i agenci już sami 
zbierają dane o życiu ofiary wstecz aż do jej 
uczniowskich lat. 

Trzeba przyznać, że wydział „ochrany“ hy? 

bardzo ostrożnym w ocenianiu wartości donic- 
sień. Korzystał z doniesień natychmiast, ale 
brał pod baczną uwagę i donosicieli. Departa- 
ment połicyi (główny zarząd) ostrzega często 
poszczególne wydziały przed  ofiarowującymi. 
swoje usługi, śledzi za nimi. 
To śledzenie razciąga i na swych pracowników 
z którymi obchodzi się w prawdziwie żandarm- 
ski sposób. Korespondencya pracowników z za- 
rządem i nieustanna żebranina o groszową nie- 
mal zapłaię, daje bardzo ciekawy przyczynek do' 
studyów nad ludzkiem upodleniem się. 

Z doniesień agentów o życiu poszczególnych 
stronnictw uie można wyciągnąć żadnego t- 
ogólniającego wniosku. Są to suche, bardzo do- 
kładne zresztą drobiazgi faktów, nie dają one 
jednak całości obrazu. O istocie życia stron- 
niectw nie można właściwie dowiedzieć się 
z tego nic, nie dopiero, by módz odtworzyć pełny 
jego obraz. I dlatego dziwią okólniki departa- 
mentu policyi, przysyłane każdemu wydziałowi 
w formie objaśnienia a zarazem rozkazu do wy- 
pełnienia. W okółnikach zdumiewa troskliwość 
o dokładność ujęcia każdej sprawy. Każde stron- 
uietwo określone trafnie, krótko, ale wyczerpu- 
jaco, Widać w tych objaśnieniach doskonałą ma- 
jomość wewnętrznego właśnie życia stronnictw 
politycznych, bo głównie o tem mówią okólniki. 

Szczególną opieką departameniu cieszyły się 
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w czasie wojny pokojowe dążenia socyalistów. | nie odpowiadają żadne wartości realne, wsku- 


Śledzenie w tym kierunku rozciągało się aż za- 
granicę. W 1916-ym roku, późną jesienią, odbył 
się w szwajcarskim Bernie zjazd przedstawicieli 
socyalistycznych stronnictw prawie wszystkich 
państw europejskich celem naradzenia się, jak 
przerwać wspólnemi siłami dalsze prowadzenie 
wojny. Z rosyjskich brali udział między innemi 
Lenin i Zinowjew. Departament policyi w o- 
strzeżeniu, rozesłanem do wszystkich gubernial- 
nych wydziałów „ochrany', opisuje dokładnie 
przebieg obrad, podaje uchwałę zjazdu, by wy- 
słać do Rosyi dwóch socya!istów szwajcarskich 
dla zjednania celowi zjazdu rosyjskich socya- 
listów. Departament przytem daje wskazówki 
jak śledzić szwajcarskich wysłanników, podając 
o jednym wcale dokładne szczegóły rysopisu — 
i rozkładu jego przyszłej podróży. 
(Dokończenie nastąpi.) 

OOO, 


Moskwa — cmentarzem. 

Moskwę obecnie można śmiało nazwać cmen- 
tarzem. Okna i drzwi magazynów oraz przed- 
siębiorstw przemysłowych pozabijane deskami, 
szyldy pozdejmowane, zniszczone podczas osta- 
tnich walk gmachy dotychczas nie zostały na- 
zmawiome. Przechodniów na ulicy z pośród lu- 
dności mało, przeważnie czerwono-gwardziści. 
Oświetłeniu niema. Z nadejściem wieczoru 
wszystko pogrąża się w mroku. W mieście sto- 
sunkowo spokojnie, nawet wieczorami nie siy- 
chać strzelaniny, chodzenie więc o zmroku nie 
jest już połączone z niebezpieczeństwem, 

Najcięższę zmorą — to aprowizacya. Funt 
chleba kosztuje 12 rubli, masło 120 rubli, 
imięga 40 rb. Furażu brak zupełnie. Na tle gło- 
dowern szerzą się najrozmaitsze choroby. — 
Śmiertelność zastraszająca. Podczas gsekcyi le- 
karze znajdują wielu zmarłych z pęcherzykami 
wodnymi w mózgu. Zanotowano wypadki, ża 
dzieci rodziły się o miękkim kościu, bez pa- 
znokci. A wszystko to z głodu, lecz Lenin w je- 
dnej ze swoich mów powiedział, że głód do- 
piero istotnie nastąpi wówczas, kiedy ludzie. 
będą padali na ulicach tak, jak dziś padają ko- 
nię 

Przemysł i handel należy do przeszłości. 

„Pism, poza urzędówkami sowieckiemi, niema, 
To też za przemycane z Ukrainy gazety płacą 
tu po 100—200 rubli. 

Szpiegostwo kwitnie na caiej linii. Tak zw. 
czreżwyczajka (nadzwyczajna kom. śledcza) 
działa nieustannie, 

Rząd sowiecki niemal codziennie ogłasza de- 
krety. W jednym z nich ogłoszono, iż na Mo- 
skwę i gub. nałożona została Kkontrybucya w 
wysokości 12 miliardów rubli. Repartycya tej 
sumy dokonana została w ten sposób, że kmieć 
każdy winien zapłacić około 600 rb. Wywołało 
to liczne zaburzenia, stłumione krwawo, 


Odbudowa gospodarcza Świata, 


Przewroty, jakie dokonała kilkuletnia wojna 
światowa, nie są mniejsze na polu gospodar- 
czem jak politycznem. W dziedzinie gospodar- 
stwa, zwłaszcza u państw centralnych, pokona- 
nych przez zwycięską koalicyę nastąpiły takie 
spustoszenia, iż wyrównanie strat materyalnych 
na tym obszarze wymagać będzie intenzywnej 
pracy kilku pokoleń. Obecnie trudno jest je- 
szczę zestawić dokładny bilans wojny, który 
dałby pewien obraz zniszczenia świata; można 
jedynie w przybliżeniu podać pewne cyfry, Mó- 
wiące dość wymownie o zgubnych skutkach 
wojny. Długi np. siedmiu największych państw 
zawikłanyh w wojnę — Anglia, Francya, Niem- 
cy, Austro-Węgry, Ameryką i Rosya — wyno- 
siły przed wojną około 125 miliardów, teraz 
zaś powiększyły się o koszta wojenne 
wynoszące przeszło 1 bilion, tj. 1.000 miliardów 

koron. 

Suma ta fantastyczna, nie nadająca się do 
wyobrażenia, przedstawia wartość tych dóbr 
materyalnych, które padły ofiarą pożogi wo- 
jennej, Ze względu, iż wartość majątku naro- 
Jowego w sześciu największych państwach pro- 
wadzących wojnę wynosiła przed wojną około 


2 biliony koron, i 
straty wywołane wojną obejmują polowg ma- | 


jatku przedwojennego największych państw. 
Do tego należy dodać ogólne zniszczenie Sił 
wytwórzych, jak ubytek najlepszych rąk do 
pracy, szkody we warsztatach pracy, fabry- 
kach i kopalniach, wyjałowienie roli i t. d: Na- 
stępstwem olbrzymich fantastycznych długów 
wojennych jest masa bedących w obiegu bank- 
way bez pokrycia -— w krajach b. Austryi 
24 miliardy, w Niemczech 34 miliardy, we . 
Praach 85 miliardów. "Tei masie banknotów I 


tek czego ogólna siła kupna pieniądza spadła 
do minimum, powodując katastrofalną droży- 
mę towarów. W jaki 'sposób państwa mające 
u siebie powódź hezwariościowych pieniędzy 
mają poprawić swą walutę — oto ciężkie na te- 
raz i na dość długą przyszłość problemy gogpo- 
darcze polityki finansowej tych państw. 

O dewałuacyi pieniędzy państw centralnych 
świadczy najlepiej 
niesłychany spadek kursu korony i marki w 

krajach neutralnych 

gdzie korona ma wartość około 30 centimów 
a marka 60 centimów. Ten niski kurs korony 
i marki stanowi ciężką klęskę dła życia gospo- 
derczego tych państw i narodów, które posłu- 
gują się tą walutą, gdyż nie pozwala u nich na 
umniejszenie drożyzńny dlatego, iż wyniszczone 
wojną kraje te nie mają i mieć nie będą przez 
długi jeszcze okres czasu towarów do zamiany 
i muszą płacić ża towar obcy złą, monetą. 

Polska, jednocząca siłę z trzech części, ma 
oprócz powyższych jeszcze cały szereg innych 
trudności wynikających z przynależności do ró- 
różnych odrębnych orgamizznów polityczno-go- 
spodarczych, jak ujednostajnienie waluty, u- 
stawodawstwa, organizacyi rządowych b 71 


Z teatru Powszechnego. 


„Dzwony zCorneviłłe*, opera komiczna 
Planquette'a. 

Zbędną jest rzeczą rozwodzić się nad muzy- 
czną wartością tego dzieła, którego melódye, 
zapamiętane jeszcze z lat dziecinnych, dotych- 
czas posiadają niesłabnący urok, świadczący, 
że nie tyle w wyrafinowanej pod względem ar- 
tystycznym konstrukcyj technicznej, ile w tre- 
ści wypowiedzieć się może snadniej piękńo czuć 
i natchnień ludzkich, A treść muzyczna „Dzwo- 
nów z Corneville" przy różnorodiości swych 
poszczególnych partyi ma swój zasadniczy ton 
pogodny, na którego tle dramatyczne momenta 
nie odcinają się tak silnie, aby mącić jasny na- 
strój tałości, tworzącej przepiękny, barwny 
splot, niby bukiet fascynujących kwiatów, od- 
kradzionych życiu. ` 

Przypomnienie z naszej steny tego dzieła mo- 
że jest zapowiedzią zmian na lepsze w reper- 
tuasze operetkowym, który — jak dotychczas — 
przedstawia się nader ubogo. Oczywiście przy 
środkach, będących do rozporządzemia, trudno 
żądać, aby wykonanie odpowiedziało w pełni 
surowym wymogom: strona dekofatywim wyka 
zuje wiele braków, reżyser ma też poniekąd zna- 
czne kłopoty ze scenicznem niewyrobieniem pe- 
wnej części personalu. Natonsviast pod wzgłę- 
dem wokalnym mało podnieść można zarzutów. 

P. Korabianka, pewien brak temperamentu 
uagradza zewnętrznerui zaletami „primadon- 
ny“, a zwlaszcza głosem miękkim, artystyczmie 
wyrobionym, zapowiadającym peine powodze- 
nie przy dalszej pracy nad pormnożeniem roz- 
ległości jego skałi, P. Kamińska jako Dziewan- 
na wykazuje naodwrót zachwycającą werwę, 
natomiast trochę mniej zachwytu wzbudza swą 
partyą wokalną. P. Miller, acz nii czul się wygo- 
dnie w partyi margrabiego, zdołał swoim w 
brawurowy ton wpadającym głosem wyjść z 
niej zwycięsko. Pierwszy samodzielny występ 
p. Remina rokuje mu powodzenie, o ile zdoła 
pokonać trudności, związane z gra aktorską, 
dotychczas dla niego bardzo wielkie, Recenzya 
nie byłaby uzupełniona, gdybym nie podniósł 
artystycznego wysiłku p. Berskiego, który z na- 
der trudnej roli Gasparda wyciągnął całą efek- 
towność dramatyczną, nie popadająęc w nieod- 
poiwiedni dla nastroju całości tragizm. 

Przy sposobności sprawozdania z operetki mu- 
szę zwrócić uwagę na udały w pełni debiut 
młodej adeptki p. Studniekiej, która w zeszłych 
tygódniach występowała w „Lalce“. Nie mo- 


 żźna być dość oszczędnym w pochwale dla te- 


go dźwięcznego, delikatnie cieniowanego, świe- 
żego głosu, który wsparty dobrą szkołą i zewnę- 
w znymi warunkami zapowiada debiutantce pię- 
kną artystyczną, Peye (a. ew.). 
aO MI 


Z miasta i z kraju. 


KRAJOWA KOMISYA OPIEKI NAD INWA- 
LIDAMI WOJENNYMI komunikuje: Zwraca się 
uwagę wszystkim inwalidom, względnie oso- 
bom interesowanym, że w siedzibach Starostw 
istnieją należycie zorganizowane powiatowe Ko- 
mitety opieki nad inwalidami wojskowymi, do 
których we wszystkich dotyczących wypłatach 
rent inwalidzkich bezpośrednio w pierwszym 
rzędzie zwracać się należy. 

ZAPYTANIE DO RADY SZKOLNEJ KRAJO- 
WEJ. Z czego nauczyciel ima żyć, gdy przez Kil- 


Nan O W 
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ka miesięcy czekać musi na asygnatę poborów 
służbowych. Taki wypadek, a nie jest on wcała 
odosobniony, mamy dzisiaj do zapisania Z © 
kręgu szkolnego żywieckiego. Tymczasowy naue 
czycieł szkoły I-klasowej w Lachowicach góre 
nych, Jan Świerkosz, zamianowany 1 sierpnić 
1918 r., nie oirzymał dotąd asygnaty na piacę, 

NOWA PLAGÓWKA ROBOTNICZA. Robotnicy: 
stołarscy w Krakowie założyli spółkę z ograni= 
czoną poręky pod firmą „Jedność. W dila 
13 lutego odbyło się walne zgromadzenie udzła:= 
łówców, na którym przyjęto statut i „wybratwo 
dyrekcyę i radę nadzorczą. Do Dyrekcji zostałń 
wybrani: Jaroszewski Bolesław, Kmiecik Mi- 
chał i Rutkowski Teofil. Rada nadzorcza: Bre- 
nistaw Maryan, Nowak Klemens, Pierzchała Jan, 
Pawłowski Feliks i Bańka Karol. Nowa pretcó- 
wnia będzie w najbliższych dniach uruchomióe 
na i da zatrudnienie kilkudziesięciu pracowiife 
kor. 

Z RUCHU ROBOTNICZEGO W BORKU TA: 
LECEKIM. Od kilku miesięcy wre praca organi= 
zacyjna wśród robotników fabryk boreckich. Foe 
warzysze nasi ż całym zapałem podjęli się żmtr. 
dnej leaz chlubnej pracy organizowania i w 
świaądamiania klasowego licznych sfer roboti- 
czego próletaryatu. Częste zebrania, czyteln 
rab., konsumy, wykazują poważny wzrost ai 
naszych i są dowodem, że pnaca nasza nie ił 
na marne. 

Jedną z zasług towarzyszy, to zorganizowani, 
Straży Ob., która swą karnością, kein | 
1 umiejętnem kierownictwem, spoczywającem 
w ręku samych robotników, — jest wzorem 
okolicznych gmin. W listopadzie, na żą 
zorganizowanych robotników, Rada gminna zg, 
dziła się na czwarte koło wyborcze i dziś w Ra 
dzie gminnej zasiada kilku naszych towarzys 

Ostatnie wypadki a szczególnie zdradzie: 
napad sąsiedniego czeskiego narodu, "ranę 
do głębi klasą robotniczą. Robotnicy nie mo 
się zgodzić, by tylko robotników obcej narodiw 
wości wydalano, dla tego zażądaliśmy usunie, 
cia obcych, znienawidzonych osobników z Kie, 
rujących stanowisk. W tym celu odbyło się wiał: 
kie zgromadzenie, które udało się demons tracyja 
nie pod urząd gminny. Żądania ludności tobote 
czej zostaly spelmione. 

Po demonstracyi udali się robotnicy z potyrór: 
tem na zgromadzenie, gdzie ob. Michałowska 
wygłosiła referat o organizacyi, wzywając dg 
solidarności w każdej sprawie i każdej walcś, 

Zgromadzenie uchwaliło uznanie Komit towi 
i pieśnią „Nie damy ziemi” zakończono zgrome* 
dzenie. , 

TEATR ROBOTNICZY W JAROSŁAWIU wy: 
stawia w niedzielę 16 lutego o godz. 6 wieczóę 
w sali żyd. towarzystwa „Jad Charusim'* dræ 
mat w 5 aktach Savitri, osnuty na tle robotnie 
czych wałk rewolucyjnych pt. „Pani stonecma 
Bilety do nabycia wcześniej w lokalu Orga 
zacyi, a w dniu przedstawienia od 4 pop. przę 
kasie. Kierownictwo artystyczne objął tow. Re 
man Hernicz. 

KOLEGIUM WYKŁADÓW 
(Rynek, A—B, L. 39): 

Sobota: prof. dr J. Reiss: 
(z iłustr. muzyczną). 
REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. 

Sobota: „Ariykuł 264", 

Niedziela po południu: 
rem: „Ich czworo”, 

REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO. 

Niedziela: po południu: Królowa przednie- 
ścia — wieczorem: Pani X.. 

WYBORY DO SEJMU były ważcym obowięz- 
Kern obywatelskim, niemnisi ważng jest jednak 
troska o los naszych inwalidów. Każdy kto cio- * 
dzi do kina „Gpieki”, przyczynia się do ulże- 
nia ich ciężkiemu losowi, g'tyż cały dochód te- 
go Fina idzie na inwalidów wojennych. 303 


Nr. 6. „SATYRA“ z Polskim sejmem 
Już iż wyszedł!!! 


Dr. med. Adolf Sas 
przy ı ul. Kołłątaja I. 13, ordyn. od 2-4 po poł. 


Dr. KRZYSZTOF MISSONA 


specyalista chorób skórnych i wenerycznyc:., 
ordynuje od 2—5 


przy ulicy PIJARSKIEJ L. 19, I. piętro 
{opok bramy Floryańskiej). 


- Dr. MICHAŁ KOZŁOWSKI 
powrócił i ordynuje w chorobach skóry, wenarycz. 
i syfiliycznych 


od 10—12 przed południem i od 3—5 a SE: 
Kraków, Sławkowska 18, 


NAUKOWYCH 


„Muzyka Mozarta” 


„Obowięzek*"; wieczów 


6 : NAPRD Nr. A 


|10 haierzy | on. jt. den, Kaze IL. 


loraz wszelkie reperacye w zakres 


ZE, | ten wchodzące wykonuje 
=" Zakład instalacyjny JÓZEF ILASKO 


i KRAKÓW, ulica Mikołajska 5. Filla ulica Bożego Ciała L. 12. 
Telefon Mr. 3383. 


- Do ostrzenia 


s - 3 | przyjmuje, uskułeczniając starannie, w krótkim czasie, 
= Przestunye zostanie. | brzytwy, gillettki, noże do maszyn do mięsa, maszyn in- 
iih. dostawca dworu Hanns Konrad $j troligatorskich, nożyczki itp., jakoteż naprawy w zakres 


i 
+ eaaa ad L 

p 0 L S K A. L 0 1: E RY A K LA S U WA | |” » i : » + s aa g. Kluskz |, Kra ów, Gra 
| I-szej jakości brzytwy ze 


a Eug. Kiusxa, Kraków, Grodzka 63. 
na inwalidów wojennych srebrnej stali K 7*—, $—, 


ma 


(za kartkę pocztową) ko- 
sztujeWasmoj katalog, któ- 
ry Wam na żądanie bezpł:- 


PTI 


Ryk ze a 


iy" nowych i ke maszyn do szycia, rowerów 
k À ES Abaraty d i , i wyrobów nożowniczych. 
Oddział ministerstwa dla spraw wojskowych. Mboikfówina ETEN ______priyime chłopca do praktyki. 
stronne ostrze rezerwowe 
Główne wygrane za tuzin K 12—, Maszyn- Olejemaszyno! maszynowe, smary, tłuszczTe- 
okdie ki do strzyżenia włosów 
K 600.000, 400.000, 160.000, 100. 000 i Ł d. PL ła 
7 nalesłaniem nałożytośc., 28 
łącznie 16.000 wygranych w kwocie około koron zwolena lyb . mit b RY A È E L i S K A 
a WN | Przem. olejów min. wytw. prod. chem. 
Roboty iednarskie I Kraków, Gertrudy 14. 
wszelkiego rodzaju przyda nio 0.000000060060000030002000000000000520 
Ciągnienie w Warszawie: Jil klasy 24 i 26 lutego 1919 r. | i - poszukuje dla swego 
Cena losów za każdą poszczególną klasę: ósemka K 7, ćwiartka l AC WAREZ A : B oso 
K 14, połówka K 28, cały K 56. — Pieniądze najwygodniej HORSA PRAWAICZ | Działu ubezpieczeń na ŻyCiE 
przesłać przekazem. „las” Kraków plas” | energicznych zawodowych i przygodnych akwi- 
Główna wygrana w I. klasie K 50.000 padła na los Nr 5738 sprze- r zytorów (pośredników w pozyskaniu nowych 
ubezpieczeń na życie), Waruńki wynagrodzenia 
Gen. Reprezentacya Polskiej Loteryi Kłasowej n. i. w. Kraków, Karmelicka 10. 
w Nowym Taigu w śródmie- |bowemi lub ich odpisami z podaniem krótkiego 
w! AE YEN opisu dotychczasowego zajęcia oraz poważnych 
p CA Ponha R. w Nowym referencyi, wnosić należy do Dyrekcyi Towarzy- 
Dostawca Klinik Uniw. lagiel. i Szpitali krajowych H Targu stwa w Krakowie, ul. Babztowa 9. 
STANISŁAW BARAN | Ro RR 
śś 
Pracownia „MESCULAPIA  Foryańska 43. || plac Dominikański 2- skiej w Kalwarył 12-tygodniowy 
poleca najtaniej: wszelkie narzędzia chirurgiczne, stoły operac. szafki na in- |] (ôg Słołarskiej) Tal. 3835 e 
strumenta, umywalki i t. p. Mikroskopy, lampy kwarcowe, aparaty elektro- SKŁAD PRZYBORÓW urs [Z OOWwawcz 
medyczne, wagi osobowe etc.. etc. jw a i ; 
PASKI RUPTUROWE W VELEL ISIA A | zm zo KTRYCZNY<M. do egzaminów majsterskich dla stolarzy 
Po ukończeniu kursu przeprowadzone będą egza« 
J różnych systemów, aparaty do powielania, oraz przybory do maszyn, eo ła szetcaókk udzieli 
prawdziwe amerykańskie radyrki (gumy) do maszyn do pisania, wstążki | nat c i $ e í 
| „amerykański i kalki Aap YNacy wypres| Lyrokoja szkoły stolarskiej w Katani 
Ceny bezkonkurencyjne! Specyalny warstat reparacyjny. $| Kraków, Szewska 13/18 |- | EEG ARR = 
spradaje towary | WOZY GOSPODARSKIE, 


lub brody K 26:—, 28—, | vootta, wazelinę apteczna, benzynę 
Gi A © g 
7 milionów. j.m. 
dany w Domu Bankowym Leopolda Brandstittera i í Ski w Krakowie. 
bardzo korzystne. 

MAGAZYN INSTRUMENTOW LEKARSKO NAUKOWYCH | GL U X< ikaja Soła Stolarska u Kalwaryi 
Już nadeszły maszyny do: pisania () mmo, t wiar wojny jS pio a frekwontanci w miaro uzdot- 
Biaideh venac.“ | Ule słowiańskie, Brony drewniane, 


) Wszelkie reperacye maszyn pisarskich wykonuje w najkrólszym czasie, 


Wysyłka za pobraniem tib poprzedniem dostarcza firma 
Co drugi los wygrywa! Szafraniec, Kczywamia,| TOWATYSIWO Wzajemnych Ukozpiczeń w Krakowie 
» Podania o kolektury wnosić należy do 15 lutego 1919. 

"Piekarnia z z domem Zgłoszenia pisemne, poparte świadectwami służ- 
KRAKÓ w RYNEK GŁ. 7-8 KRAKOW z dniem 1 marca otwiera Dyrekcya szkoły stolar- 

towary znacznie podrożały nienia dtrzymają dyplomy majsterskie. 

firma 
starannie i po nizkich cenach nizkich cenach, ~ 


Niklowy systom Ę y a 
RUDOLF NOWARJGÓ E Siermkame, Kera i td 
kg wę kaat na wyrabia ; 
Kraków, ul. Grodzka L.. 44. — Tel. 3544. $| sręsiótuzcj saton 6 | papryka maszyn i marodi rliy w Oświęcini 
- a A AA a A a D ny kryty Gro Roskopf-Paten 
poon i N a © 0 NB CEMENT 


Harmonie po K 40, Gy go |wyroby betonowu ! wszelkie materyały budowlane 


do 150. Skrzypce po K 40, 8 dostarcza hurtownie i detailicznie 


70 do 1an, Dyamenty dosa 5. 
a o K 10:— do 30: T: Maszyn- | T. SILBERBERG 
ORYGINALNIE I WYKWINTNIE URZĄDZONA i do włosów 2, b F| przódióm S. HAAS i SILBERBERG, 


po K 6S0, 7, 6, B 1 TB = 


KAWIARNIA i RE STAURACYA | Główny cennik k darmo i opłatale. Kraków, Karmelicka 20. Tel. Nr. 1244. > 
E M p (i R p” Potrzebna posługaczka | *+9999+000000000000 


5 å ` 
Ń | gi dzy godz. 8-10 
w KRAKOWIE przy ui. SŁAWKOWSKIEJ 30. Tel. 14-26. čgiszonia mid gadz.to| Potrzebny lokal na > waka 
WYDAJE NAJTANIEJ I NAJSMACZNIEJ PRZY Gamplowicza, PR W. W. Świę- | drugorzędną, możliwie z pokojem mieszkalnym obok. 
KONCERCIE ORKIESTRY WIRTUOZÓW ACE gl: kä do Adm. e ało Kraków, ulica 
PROF. BRACLJONESEO Stale zajęcie Dunajewskiego 1. 


zie poza znajdzie kilku ludzi woinych | PPWOW 
mran a O Q amines iod wojska jako strażni 
BIADY i KOLACYE Ra Zgłoszenia odo | Konsum kolejowców | Starszy górnik 

BAR OBFICIE ZAOPATRZONY W CIEPŁE I ZIMNE | Gertrudy 29. 29. „Oszezędność: przyjmie ruty-|2 20-letnią prakiyką przy gię- 

PRZEKĄSKI PD NAJNIŹSZYCH GENACH. nowanego buchaltera zaraz. bieniu szybów, poszukuje od- 

MENU Z 4.ECH DAŃ K 11—. p olny utynowany y handlowiec |Urzędowanie popołudniowe. POwiednicj posady. Zgłosze- 

iPłaca wedle umowy. Zgło-uia pod »⁄ 12% do działu in- 

, były kierownik pierwszorzęd- & towege „Naprzodu“ Kra- 

nej firmy z praktyką handlo- | lszenia tylko osobiście mię-jseratoweg przodu” Kra. 
ldzy 4—5 codziennie w Kon- ków, Grodzka 13. 


wą w kraju i zagranicą i ró-| M m 
| sumie Ph Maod _|_ (zoladnik zegarmistrzowski > 


wnież 3 letnia praca w kan-| 


OERE E celaryi wojskowej, poszukuje ny 
aaas s r ui IN "Stróża ź Tei Pi m eM odpowiedniej posady. Zgio- n, rastauracy! kj Kotaiu, z dobreimi świadectwami szu- 
52 i roza zonae o szenia listowne pod „Przy- potrzebny zaraz chłopiec zdot:; ika „posady. Zgłoszenia noń 
nne key | a i FRRZERSNIECA POMOCA szłosć* do Działu Ince „dy, sprytny, posiadający co- K.“ przyjmuje Dział Insera- 


za dopłatą poszukuje sięzaraz. ! 
Wiadomość u gospodarza do- 
mu ul. Dajwór Nr. 20. 


kupuje po najwyższych ce- 
nach. firuia Bracia Rolnicey, 
Kraków, ul. Sienna 2 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzowski. Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310). 


poszukuje zaraz Adolf Wein- | wego" „Naprzodu“, Kraków, najmniej dwuletnią praktykę. fowy dziennika „Naprzód” ul. 
bergei'. Wieliczką. 1 Grodzsa 15 Wiadomość tur1aże. Grodzka 3 


